
Nadeszły święta. To wyjątkowo mroźne Boże Narodzenie. 
Oho, ktoś idzie! Słychać skrzypienie śniegu pod butami! 
Czy to Święty Mikołaj? Czyżby przyszedł zwykłą 
drogą i chciał zapukać do drzwi?

Dzieci wyglądają przez okno, ale na zewnątrz nikogo nie ma, 
słychać już tylko kolędę, którą grają światełka zawieszone 
nad drzwiami.



Kasia potrząsa magiczną różdżką – może dzięki temu 
Mikołaj się pojawi? Przecież święta to czas cudów! 
Czy zabawkowa różdżka ma teraz moc? Czary-mary, 
przybądź, Mikołaju, przynieś nam prezenty!

Nic z tego, chyba nie o taką magię chodziło. No cóż, 
niech melodia ze świątecznej pozytywki z uśmiechniętym 
bałwankiem osłodzi nam czas oczekiwania.


